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NOWA SERIA

Nastąpiła przed paru diuanu 
nowa sena rozwiązanych Karteli. 
N ie n»a jednak, jak można było z 
góry przewidywać, wśród rozwtą- 
zanycft karteli ani jednego pod­
stawowego kartelu surowcowego.

Kartele, które dotychczas zo­
stały rozwiązane, mogły niewąt­
pliwie wywierać szkodliwy wpływ 
na poszczególne dziedziny życia

T a r g i  b e z  ż y d ó w
Maszyna do wróżenia, szamptan z mleka

W r a ż e n ia  w y s ła n o  k a  „ A B C 1 z  T s r y ó w  P o z n a ń s k ic h
Poznań, S maja. 

N astroje, panujące w  Poznaniu  
w pierwszych dniach otwarcia dn-

gospodcrczego nie wyw ierały jed ' ™ Łnych tar?ów*
„  ... . .  . żywo czasy pow szw hnei wystawynak takiego wpływu na całość ży­

cia gospodarczego, jak np. karto! 
w ęglowy.

Nasza polityka gospodarcza 
uderza w rzeczy mniej ważne 
Próbuje rozwiązywać zagadnienia 
arooniejsze, dąży do uzyskiwania 
głośnych eiektów N ie ośmiela 
się jednak na radykalniejsze po­
sunięcia, które by sięgały do sed 
na zła.

Zlikwidowanie szkodliwej roli 
najważniejszych kartelów surow­
cowych. to zagadnienie bardzo 
trudne. N ie da się ono rrzeprowa 
dzić bez zasadniczych zmian w 
ogólnej polityce gospodarczej. Np. 
rozwiązanie kartelu węglowego 
jest właściwie do pomyślenia j i -  
dynie na tle uspołecznienia pro­
dukcji węgla. Na takie kroki moż 
na się jedynie zdobyć na tle glę- ' 
bokiego przewrotu moralnego i

żywo czasy powszechnej wystawy  
krajowej 

T ak  samo rozzieleniły się młodą 
zieleń.a drzewa, rozkwitły prze­
pyszne różowe m agnolie ; tak sa- 

' mo szumi srebrząca się w  słońcu 
fontanra przed paltn iarn ią: po- .
pul a r no pociągi w yrzucają tysią- poświęcone targom  rzemieślni-

bo lą ! —  7obacz, zupełnie mi kost­
ki spuch ły ! —  Och. ju ż  nie mo­
gę ! —

W szyscy narzekają —  ale drep­
czą w ytrw ale, bo przecież jest ty­
le do zobaczenia!

ftor.Kwit przemysłu 
ludowego

Powszechne zainteresowanie bu 
dzą przede wszystkim  paw ilony

ce przyjezdnych, wycieczek szkol­
nych i harcerskich z całej Polski, 
—  tłoczą się zw-iedzający po wy- 
stawowrych pawilonach —  a jasny  
dźwięk wystawowych dzwonów  
b ’ ie w  niebo zmieszany z nierów ­
nym, zgiełkliwym  bełkotem radio­
wych m egafonów.

N a  targi ciągną nieprzeliczone 
tłumy Przy kasach wejściowych  
parum  tłok, ci, którzy iopiero  
wchodzą patrzą z politowaniem  
na „o fia r }-" zmęczone kilkugo­
dzinną wędrówka po dusznych 

! halach Tw arze spocone, zdysza­
ne, rozpięte kołnierze, oczy świe-

nmysłowego, d“ którego zbliżam y I cące ciekawością. Zewsząd słychać 
się z każdym dniem. narzekania: Boże! Jak mnie nogi

MEBLI KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRW AJĄ K ILK A  POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 rog Marszałkowskie!

czym i przemysłowi ludowemu. 
Zw ieszają się od su fitu  do ziemi 
przepyszne dywany i kilimy, pię­
trzą się zwoje kolorowych płócien  
lnianych, mienią się w  oczach 
barw ne mozai-ki huculskiej cera­
miki, nabijane złotem i czerwie  
nią paski i torebki zakopiań&ke, 
baranie kożuszki, wyroby koszy­
karskie z ■ ośrodków chałupni­
czych. Zw raca  uw agę olbrzymi 
bazar przemysłu ludowego i cha­
łupniczego z woj. stan isław ow ­
skiego.

Ci, którzy w idzieli targi w  po­
przednich latach tw ierdzą, że 
przemysł ludowy w  tym roku jest 
wyjątkowo bogato reprezentowa­
ny. Po  wsiach tworzą się liczne 
bazary i centrale wyrobów ludo­
wych —  organ izu jąc przemysł 
chałupniczy elim inują pośrednic­
two żydowskie i u łatw ia ją  sprze­
daż płócien, ceiam iki i haftów iu-

Kto komenderuje P.M.S.?
Nie robić z  w y ją tk u  za sa d yI

( g )  pochody pierwszomajowe 
Wywołały w p rasę szereg uwag 
na temat socjalizm j.

W stułbia 
mięczynaroddwki

Ciekawy artykuł- w którym o- 
świetla stosunek P P S  do Polski i 
do międzynarodówki pomieścił 
„Czas".

P  P. S. deklaruje ru po raz i t  
jest ■tronmcTweir polskim stoją­
cym na gruncie mtei esów Państw , 
Polskiegu posiadającym piękną me 
zaprzeczaniu kartę w dz.ejach wal­
ki o niepodległość. Deklaracje te 
sa niewątpliwie szczere. Ale z dru- 
ire] strony trudno się nie dopa­
trzyć sprzeczności między nimi, a 
przynależnością P. P. ś  no drugiej 
miedzvnaiodOwki, a jut zwłaszcza 
a jej oceną pewnych ziawisk z ty­
cia międzynarodowego, która by­
najmniej nic pod Kątem interesów 
Państwa polskiego, a wyłącznie z 
nunktu widzenia mteresów między 
narodćwki ocjalistyczne, jes do­
konywana. Vkezmy przykład. Niem­
cy Weimarskie, sądzone przez so- 
ciaHstów, ustosunkowały się do 
Państwa Polsldego niezmiernie wro 
go. Ali' to me nrzeszkadzai" ni 
szym socjalistom w owym czasie 
głosić polit rkę w«bitnif germano 
fllską, częste antnrancuską. Nastę­
puje przewrót hitlerowski. Niemcy 
zmieniają swój stosunek dc Polski. 
6 ochodz do deklaracji nieagresje 
Zdawałoby się więc, że kto jak kto, 
ile właśnie P. P. S, powinni trłum 
tować, bot ona zaiecała zbliżenie z 
NiemcamL jeanan międz’ narodów- 
ka nakazuje zwaicznć hiuemwskłe 
Niemcy, a P. P. S idąc za jej roz- 
kazem rozpoczyna systematyczny 
atak na politykę porozumienia w 
tosunku Jo zachodniego sąsiada, 

interesy Polski stanęły w sprzecz­
ności z interesami międzynarodowe 
go socjalizmu, ł socjaliści oolscy 
wbrew swym tylokrotnym deklara 
cjo. i, stanę! po stronic międzyna-
i odówki-
istotnit zwrot P P S  przeciw  

Niemcom dokonał się dokladn.e z 
c h w i li  gdy u steru Rzeczy stanę­
li narodowi socjaliści. Gdy zaś w  
Rzeszy przewodzili towarzysze 
Ebert i Scheidemann, gdy on wia 
*me domagali się rewindykacji 
..korytarza*- P P S  wysyłAte delega- 

> dom agała się po- 
h v u ”u-e 1 N iemcair,I. To samo 
P r s  *  ato&unku ao Rosii.
ska K ’ a ! :zal°  Rosj e ta r*

meurzędowe na temat pori zumie 
nia ewentuamego zespolenia związ 
KOi zawodowych ł -adzenia nad 
wspólną Jou 

Nikt z organizatorów demon­
stracji ni« obawie się, by p rihód 
sąsiedni przyczynił sic do zakłócę- 
ni* spokoju i dop.owadzil do stare. 
Głowiono się raczej nad tym, co 
uczynić, by uniknąć prowokacji by 
nic dopn wadzić dc napadói nr 
tyły pochodów ze strony nlezns- 
nycn sprewcow.
Nieurzędowe rozmowy, a tu roz­

dzielono N iestety rozdział m e po­
szedł dostatecznie daleko. Po- 
ci.ód P P S  liczył około 40 proc. ży­
dów, plamiących swym koleżeń­
stwem robotnik.- polskiego. N ie ­
bawem  rozdr ał sięgnie głębiej i 
na trwałe.

Sygnał i chwila
Socjalistyczna „C hw ila " zamie­

szcza, przedrukowany z „Sygna­
łów ", artykuł Kazim iery M usia  
łówmy o an tysemityźmie U jęc ia  
autork' są ta-k Kapitalnie wesołe, 
że zasługują na przytoczenie dla 
itriaszki naszych czytelników  

Nie wdając się w szczegóły, czyż 
nie wystarczy powiedzieć, że bez 
robocu w Police obliczane jest iu. 
okoIo siedmiu milionów ludzi, pod 
czas gdy żyaow ma.ny newieie po­
nad tr/y miliony? Czy nie wystar­
czy wskazać że usuniecie z rynku 
trzech mihonov konsumentoy za­
waży na /oztn.arac!- produkcji? 
Czyż nic dość powitfdziec. że za­
miana fabrykantów, straganlarzy. 
pośredników handlowych żydów* 
skicn w niczym nie umniejszy wy­
zysku, nie usunie Konfliktów ekono 
miezpych wynikających z wadli­
wości ustroju w którym żyjemy? 
Siedem milionów, bezrobotnych, 

a tu tylko trzy ! BraKuje ci 70 zło­
tych, a możesz dostać tylko 30; 
Poco brać?

Przedstawiciele Kościoła katolic­
kiego w roli antysemitów _  to zja 
wisko specjalne, zar-zem bolesna i 
gorzko humorystyczne, Jak goozą 
■*ni to paradoksalni przymierże an­
tysemityzmu z przykazaniami Chry­
stus* to temat godny specjalnego 
umówienia Jedno wydaje się ja­
sne be- dłuższych motywaoyj pro­
paganda antysemityzmu w świetle 
nauk. Chrystusa je ,( niewątpliw yi,- 
objawem zaprzeczenia tej nauk, 
jes. propagandą bezbożnictwa, ze 
nikt dotąd w sferze przedstawicieli 
duchownych Kościoła katolickiego 
jak Polska długa i szeroka, nie za­
ora? głosu prze, iwko hasłom anty. 
semityzmu, to loprawdy szczegół 
ny dowód upadku ideałów niebie­
skich.
Ucieszmy się. jeżeli się dowie­

my, żp autorka dla podniesienia 
ideałów, zamiast duchów.eństwu  
praw ić głupstwa, pójdzie na po­
kutę do jakiegoś klasztoru. N ie  
sadz my, by je j występ w „Sy gna- 
łaeh " i w  „C hw ili" zdradzał, że 
jest kobietą odzywającą się ’-lfl 
w łaściw y sygnał i we w łaściwej 
chwili.

Za wiele wrzawy
Słowa pik Kowalewskiego, te 

tym okresie, t,tiy między grupami -Jo O Z N  mogą należeć tvlko te 
robotniczymi toczyły się rozmowj wyjątkowe osoby pochodź* *Fa ty-

« ~ “ ” «1L

dzv'n ^ron ,ZW< ':Łr*a J4 także mię

s s s s y  - * * ? ? « -
  v  miWzynarodówkiP P S  stała się zwnl &
, CW . C w
nosć hnn w  polityce I

zagranicz-

Za mało rozdziału'
„N asz P rzeg ląd " wyraża nieęą- 

dowol mie, że pochody „Bandu " i 
.Poalej-Sy jonu" oddzielono od po­
chodów socjalistycznych

Ktii wie, czy krocząc wspólnie 
sobotniej raczej zaaaliby sobit pj 
tanie, kto ich rozdzieli! w ciągu ty­
lu lat, kto starał się o pokłocen.e. 
Kozsc parowano pochody właśnie w

dowskirgo, któfo sw ą polskość za­
m anifestowały dobrowolną o fia rą  
krwi, wwbite na czoło jego  oawiad  
czenia, uczyniły z rzeczy drobnej 
praktycznie coś, jakby i-asadę. 
Uważam y, że spraw a tych kilku­
nastu osób m e może nam zamą­
cić poglądu na nasz istotny sto 
aune.k do żydostwa i na zaradę, te 
fak t przyjęcia chrztu, dając p ra­
wa żydowi w Kościele, m e daje 
mu p raw  w narodzie polskim  

Ostatnio z fałszyw ym  ujęciem  
tego zagadnienia wystąpił „Głos 
N arodu ", a  teraz nawet w  „ W a r ­
szawskim Dzienniku N arodov’ym“ 
czytamy ustęp, na który m ewątph  
wie redakcja nie dałaby swego  
placet

Ni* można negować, że przez 
chrzest, a raczej nrzez współżycie 
_  n i  SKUtek chrztu _  z narodem 
poiskim. przez przejęcie się jego 
tradycjami i Jego uczuciowością, 
wreszcie prze/ prąci dlatego naro­
du — może neoPta stać się Pola­
kiem. Takie takty były. Ale jakże 
irzebu byc wobec nich ostrożnym! 
Ileż szkody może przynieść zbył 
nia z naszej strony łatwowierność. 
Pewniejszą gwarancję dają dopie­
ro dalsze pokolenia 
Jest przecież j3sne, ie  wypad­

ki asym ilacji p raw dziw ej przez 
chrzest są takim w y ją tW m , że 
nie w arto  o mm mówić, zaś „pcw 
niejsza gw aran c ja " w  dalszych 
pokoleniach jest w  rzeczywistości 
tak niepewna, ie  i w stosunku do 
niej aktualny jest apel „iakie trze 
ba być wobec niej ostrożnym "!

W PRUSZKOWIE
zaprenumerować „A B C " można 
o p. Rvszarda Jędrzejewskiego, 

aL hoSciuszK! 4.1 m. ?.

dowych po m iasfach.
—  Mam y tyle zamówień, e  całej 

Polski —  mówi kierowniczka stoi­
ska —  że nie możemy nadażyć. A  
co będzie po targach, to trudno  
sob !e wyobrazić!

Istotnie: Jaka rolę nagryw ają
targi dla ożywienia życia gospo­
darczego świadczy fakt, że w iele  
firm  przemysłowych i handlowych  
umyślnie zrezygnowało w  tym ro­
ku z w łasnych stoisk na ta/gacn, 
dotychczas bowiem są zawalone  
robotą i zamówieniami z targów  
zeszłorocznych i bo ją się, ie  nie 
nadążą n^wym  zobowiązaniom.

Tergi rzem lellniczt
W  sąsiednim  paw ilonie prezen­

towane są chyba wszystkie rze­
m iosła: fu tra  i tkaniny, nici i por­
celany, szkła, biżuteria, w yroby  
skórzane, sztuczne kwiaty, meble 
i t. d. W  tym pawilonie jedyne na 
całych targach dwa kioski żydow­
skie: sztuczna, tandetna biżuteria 
wystaw iana przez żydlrów aż z 
W iednia. Charakterystyczne, ze 
żaden żyd i  Polski nie w ystaw ia : 
:„nasi“ żydkowie wiedzą, aż nadto 
dobrze, ie  targ i poznańskie me 
nfzyniosą im żadnego p -onagan- 
dowego pożytku. (N aw iasem  w ar­
to wspomnieć, że żydowski skład  
fu ter „Kam czatka", który w  W a r ­
szawie robi kwitnące interesy, w* 
Poznaniu założył skłaa na jednej 
z głównych u lic : w  Ciągu kilku 
miesięcy m usiał się wynieść bo li­
teralnie nikt mc m e kupow’ał. 
Bojkot sklepów żydowskich w  Po ­
znaniu jest tak silny, że żydzi wy­
noszą się jeden po drugim . 'V  
przede dniu bankructwa znajduje  
się tpż olbrzym 1 dom towarowy  
na placu W olności żyda W o ilfa r -  
t s ).

Maszyna do wróżenia 
i szampan z mleka

Powszechne zainteresowanie bu 
dzi dział wynalazków. P rzew ażają  
drobne wynalazki z dziedziny go­
spodarstwa domowego i ulepsze 
nia techniczne różnych maszyn i 
przyrządów. H urm ider panuic nie 
do opisan ia : tu wykrzykuje się o 
zaletach cudowniej maści do cero­
w an ia  pończoch, tam o genialnej 
maszynce ao ubijan ia kremu w  
ciągu kilku minut, o aparacie, któ­
ry Ł mleka robi szampan., masie 
papierowej, której m e niszczy o- 
gień ani w oda i t. d. i t. d. Grupki 
ciekawych gromadzą się przy cu­
downym automacie do wróżenia. 
Wynalazca - bezroootny mechanik 
sam go obsługu je i każdy może za 
30 g r  dowiedzieć się, iaki los go 
czeka: wystarczy przyłożyć rękę 
do najeżonej metalów,ymi kolcami 
płytki a  -ozlega się dzwonek, w  
maszynie coś “tęka, jęczy, huczy 
—  i w yślizgu ją  się kolejno cztery 
karty twego przeznaczenia...

Bogactwa Francji 
i przemysł niemiecki
Bardzo bogato w ypadł też dział 

zagraniczny —  zwłaszcza pawilon  
francuski. W ystaw iono ekspona­
ty, ilustru jące nietylko życie han­
dlowe F rancji —  ale i naukowe, 
literackie, artystyczne. Zw racają  
uwagę stoiska kolonij francuskich  
Indochin. A fryk i Zach, M adaga ­
skaru. Oryginalne skóry lam par­
cie i krokodyle, przepyszne foto­
montaże z życia tubylców i foto­
g ra fie  ilustrujące zbiór ryżu, ka

wy. bawełny. W  eło;kach —  p rób ­
ki gum y arabskiej, kaw y ziaren  
kakaowych, kukurydzianych i in. 
bogactw kolonialnych. Interesu ją­
ce jest specjelne stoiskc Instytu­
tu Pasteura —  fo tografie  wszyst­
kich wynalazków szczepionek: 
Pasteura, Roux‘a, Ca'.mett‘a ; w  
słojach szczepionki przeciw dyffe- 
rytowe, przeciw  wściekliźnie i td. 
Obok Franc ji —  stoiska Belfeii, 
daiej porty Gdańska i Gdyni w  
modelach plastycznych, pawilon  
niemiecki prezentujący głównie  
przemysł tekstylny, porcelany i 
szkła.

StołSKO „ABC"
W pawilonie 17 —  w ystaw ia ją  

firm y wydawnicze krajow e. N a  sa 
mym mgti b iją  w  oczy olbrzymie 
litery : A  B. C. pismo narodowo - 
radyucalne.

Kiosk A B C  cieszy się sympatią 
publiczności. Każdy się zatrzy 
muje, prosi o egzem plarz okazowy  
podnosi skw apliw ie ulotki. —  Już 
nie mogę nadążyć —  uśmiecha się 
młody człowiek z kiosku —  W  
ciągu pierwszego dnia targów  roz 
dałem kilka tysięcy num erów

W pawilonie spożywczym
N ajfryw o ln ie jszy  nastrój pa­

nuje na pierwszym  piętrze paw i­
lonu 17. N ic  dziwnego; dział spe 
żywczy, gdzie wszystkiego można 
skosztować: filiżankę kurzego ro­
sołu, miseczkę zupy, filiżankę 
wonnej herbaty —  a  przede 
wszystkim w ina. W ystaw cy  fran ­
cuscy, węgierscy, rum uńscy prze­
sła ł. próbki oryginalnych w in  i 
koniaków, można w ięc pić dowoli 
praw dziw ego szampana, koniak, 
węgerski tokaj j polski miód. 
W szyscy , kosz* u ją , oblizu ją się, 
zachwycają —  i schodzą na dół 
nieco chwiejnym  krokiem ze łza­
mi lubego rozrzewnienia w  o- 
czach.

—  N*ech ży ją ta rg i!
A , Orz.

Jioke wi
P IE C ZYW O  i  1 M A J  5
W $ród transparentów p o ­

chodu pierw szom ajow ego u  
Okolicach Św iętokrzyskiej 
nn jednym  cdczytuliśm y: iq -  
damy świeżego pieczywo dla 
robotn ików , a na drugim . Zn 
damy zniesienia pracy nocne j 
w piekarniach.

Jak to pogodzić, chyba, i t  
w ypiekiem  zajm ą się burżuje.

ZMIANA FORM
W  1792 r., u- pierwszą rocz­

nicę 9-go m aja, Koszary Razi 
m ierzow skie (dzisiejszy un i­
wersytet) stały o lw orem. łU. 
dzień radosnego święta kade­
c i m ie li fa jerant, a pub licz­
ność mogła wchodzić ile  wle­
zie.

Onegdaj Un iw rrsytei czy li 
Koszary Śunętosfawskie byty 
zaryglowane jak w ięzienie 
Ś-to Krzuskie Na cześć 3-go 
m oja  wypucowano ty lko m o­
topom pę i napełniono ją  świe 

woda.

CO SILNIEJSZE?
Na wystawę paryską, o - 

prócz fn tog ra fij k o le jk i l in o ­
wej, P K P  wysyta wagon tury­
styczny Będzie w nim  sala 
kinowa, gdzie będą wyświe­
tlać aktualne nasze doda* k i  
PA7 -owskie.

Ohanńajac się słusznie, ie  
wustraszą one publiczność, bę 
dzis w tymże wagonie ob fic ie  
zaopatrzony bar. Czy w yroby  
M onopolu  Spirytusow ego bę­
dą silniejszym  magnesem niż 
wyroby P A T -a  odpychadłrm ?,

POWODZENIE
Przez tc dwa d n i świąt Tu - 

zinkę odw iedziło 15.000 osób. 
Żadne akademie n ie  ściągają 
dziesiątej części te j publiczno  
ści. Nawet uroczyste zebrania, 
na których przem aw iają na j- 
vtjzs' dygnitarze świecą pust­

kami, a tu —  k o le jk i bez koń ­
ca.

Na najbliższą akademie czy 
o fit  ja/ne zebranie do w ie lk ie j 
sttfi w maaistracie będzie przy  
wieziona Tuz*nka i  usiawiomr 
koło pod ium  K om p le t na sali 
zapewniony (k o l . ) .

Przytyk w Sądzie Najwyższym
W  dm u 5 m aja or. Sąd N a jw y ż ­

szy bedzie rozpatiyw ał spraw ę o 
zajście antyżydowskie w  Przyty ­
ku, w  czasis których poległ za­
strzelony prze* żyda —  Lesko f e . p .

Wieśniak.
Jak wiadom o w  pierw szej in- 

sfcaneji sąd okr. w  Radomiu w ydał 
wyrok w  dniu 26 czerwca ub. ro­
ku mocą ktAregc skazano U  ży­
dów w  tym Leskę na 8 lat więzie­
nia, K irszencw ajga na 6 lat i 
Frydm ana na 5 lat, pozostałych 
żydów na karę od 6 miea.ęcy do 1 
roku, oraz 24 Polaków ns kary od 
6 miesięcy do T roku,

N a jba rd z ie j charakterystyce  
nym momentem wyroku było cał­
kowite uniewinnienie 4 Polaków, 
którym prokurator zarzucał u- 
dtia ł w  m ordowaniu żydowskiej 
rodziny M inkowskich.

Sąd Apelacyjny w  Lub lin ie  w  
dniu 24 listopada ub. roki; pod­
wyższył kary niektórym oskarżo  
nym przeważnie Polakom. Sąd A* 
pelacyjny nie uznał p c .a  tvm za- 
w.eszen.a wyroków . B rac ia  F racz  
krewicie zostali uniewinnieni z 
zarzutu zaDÓjstw- M inkowsk'ch. 
akazari jednak zostali za udział w 
zajściach.

Fos. Zdzlstow StrofisK!
r e t y g n u i e  z  m a n d a tu ?

Podawaliśm y —  swojego czasu 
wiadomości o kulisach ustąpienia 
pos. dr. Zdzisław a Stiońskiego  
stanowiska ■ prezydenta miasta 
Stanisławowa.

Obecnie żydowski „N ow y  Dzien­
nik*- podaje daj3ze in form acje na­
stępującej treści:

T  Warszawie krą/ą pogłoski, że b. 
P*ei ,dent m Sfairiławowa pos. ar. 
* dzisław Stroński nie ponrzestanic

9dtąbiuta naszych i zyUłitikow

„Ratowano tylko oficerów’
Jak Informowało „Polskie Radło"

o z a to p ie n iu  k r ą ż o w n i k a  „ E s p & n a " ?
Jeden z czytelników nadsyła 

fi Kip następujące u w ag i:
O godz. 21-ej 30, 4, czyli w  wd- 

F Me. 1-go m aja nadawało „Pol- 
sk.e" Radio —  jak  zwykle —  swój 
dziennik wieczorny. Między inny­
mi wiadomościami, słyszeliśmy, 
że samoloty „rządow e" w  H iszpa­
nii zatopiły krążownik „powstań­
czy" „Espana", a znajdujący się w  
pobliżu kontrtorpedow iec „po­
wstańczy" ratował „oficerów  to­
nącego krążownika, nie zwracając  
uwagi na tonących m arynarzy". 
Słuchając takiego komunikatu mi- 
mow-oli spojrzało się na skalę 
kondensatora odbiornika, czy 
przypadkiem odbiór nie jest na

stawiony na Moskwę. Instytucja  
na czele której stoją oficerowie  
W  F  z p. majorem Starzyńskim, 
puszcza w  św iat wiadomości, któ­
rych nie powstydziłoby się jak ie ­
kolwiek biuro czerwonej propa­
gandy. W ojska narodowe gen. 
Franco stanowią, jak  to wiemy z 
rozlicznych bezstronnych relacyj, 
zw artą armię narodowTą, gdyż so­
lidarność na życie i śmierć łączy 
żołnierzy ; oficerów- Tylko orga­
nizacje bolszewickie nie dbają tv 
opresji bojowej o „swołocz żoł­
nierska” , organizacje narodow-e 
zaś są wszędzie spojone duchem 
braterstwa.

N ie  trudno się domyśleć jaką

drogą podobny komunikat mógł 
* >  znaleźć w  Polskim  Radio. 
Jest to zapewne o fic ja lny  komu­
nikat czerwonego rządu hisznań- 
skiego. A le  chyba nic nic stało na 
przeszkodzie, by w  ogóle go me 

nadawać lub opuścić w  nim js 
skrawo propagandowy ustęp !i b 
wreszcie omowić. piętnując kłam­
stwa czerwonych?

A  jeśli tego nie zrobione, to 
przecież ktoś powinien ponieść 
odpowiedzialność. Sądzę, że chy­
ba czy-nniki, które pragną Polskę 
dźwigać wzwyż położą kres tego 
rodzaju, wyrażając się oględnie, 
rażącym błędom A. K

na rezygnacji z prezyaemury tn. Sta 
rtstewowa, ale zamierza złożyć man­
dat ooseKk Wersje tc łączą z liczny­
mi 1 stani. które kraią pc Warszawie, 
a które ousl-iniają kulisy niezwykle* 
afery, jaaa mnła miejsce w magistri 
cie stanisławowskim.

Wtajemniczeni opowiadaj’ą, że ktos 
uiąi si< za kizywdy urzędnic :ki. ktć 
ra łrogo musiała okupić się przed 
redjkcią i t .zesłał władzom list 
otwarty rosłaniając kulisy całej ipra 
wy. Puczątkowo me di.want wiary 
szczegółom przytoczonym przez ów 
list gdy jednak zalnteresov.ana dama 
zeznania te potwierdziła, snandaiu nie 
udało się uniknąć.

Chodzi tu o wywiadowcę poli­
cji, , Którego narzeczoną miał 
skrzywdzić p. poseł ZdzisUw 
Stroń&ki.

E l e k t r o w n a
rt& Kan?le Bvg*W s.tai

W s-eregi prac zmierzaiących do 
elektryfikacji okręgu waissawskicgo 
projektowana jeut r" wr ież buoowa 
wielkiej e.tktrowni wodnej na kanale 
Bug — Wisła, kanai .en Dołączyć ma 
Bug »  Wisli przez Żerań _  /egrzt.

Celem tej elektrowni ma byc z - 
lenie prawego brzegu Wipiy, gdyż 
zarówno elektrownie okręgu warszaw 
ski ego. ,ak j projektowane połączenie 
Rożnowa z Warszawą nit zniijlwia 
tej kwestii.

Produkcja prądu nowej elektrowni 
ppljczona jes, na pso milonów kwb- 
R °S7;y produkcji jednego kwh będą 
s>ę v, ahać od 3̂ 5 do 4 gr. za kilowat. 
\nsze wnuki Dewno będa iuż korzy- 
s.ac z prądu dostarczonego przez no­
wą elektrownię.


